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W dniu wczorajszym kościół katolicki: obchodził je- 
dną z hajświętszych tajemnic religji i wiary, , Trójcy 
przenajświętszej, to, jest. tajemnicy Jednego Bogą we 
trzech osobach: Ojca, Syna i Ducha Śgo. Jedność 
trzech Boskich osób, eo do ich natury, a, rzeczywista 
"różnica co do Ich osobistości, to przedmiot wiary 
w Trójcę. Przenajświętszą , czyli w jednego. Boga we 
trzech osobach, rzeczywiście różnych, ale mających je- 
dnę i tę samą naturę Boską. Podczas tej uroczystości 
w kościele katedralnym Śgo Jana, summę celebrował 
JX. kan. Sotkiewicz, ziarno ewangeliczne  rozsiewał 
pomiędzy słuchaczy. JX. Skrzypkowski; 'wotywę solen- 
ną celebrował JX. Kucharski, w czasie której, amato- 
rowie wykonali mszę Nr 2 J. Krogulskiego, a na Agnus 
kompozycje Szmidta. Nabożeństwo odbyło się przed 
ołtarzem Śej Trójcy... Artyści i chóry konserwatorjum 
muzycznego, pod osobistym kierunkiem dyr. Ap. Kąt- 
skiego, wykonali: solenną mszę Brosiga, na Graduale 
chór, z oratorium. „„Paulusa* Mendelsohna, tudzież 
na Sanctus po raz pierwszy nową kompozycję 'Tar- 
czyńskiego:.— W kościele Śgo Marcina, w czasie sum- 


- my celebrowanej przez JX. Józefata  Łagodzińskiego, |` 


grono amatorów, pod. kierunkiem I. K. Chwaliboga, 
, odśpiewało mszę Hoesera, Offertorium. (solo basso) 
J. Elsnera, na Benedictus: „Boże kocham cię** (solo 
sopran) Ant. Tejchmana. — W kościele Panny Marji 
wotywę odprawił JX. Grochowalski, summę celebrował 
JX. Regulski, kazanie miał JX. Rogowski. Nieszpory 
z wystawieniem N. Sakramentu i processjami JX. Wa- 
lichnowski, kazanie na nieszporach miał JX. Grocho- 
walski, — W kościele Śgo Józefa Obl., wotywę odprawił 
JX. Ruszkiewicz przed Św. Wincentym, a JX. Brze- 
ski przed ołtarzem Św. Teressy; summę JX. Piskorski 
Gabrjel, kazanie miał JX. Gałczyński, nieszpory JX. 
Dudrewicz sekr. konsystorza. — W kościele Śgo Fran- 
ciszka. Serafickiego, wotywę miał JX. Kaczanowski, 
summę celebrował JX. Ościk, kazanie miał JX. Li- 
sowski.— W kościele Św. Anny, wotywę i kazanie miał 
JX. Czepulewicz, summę. JX. Książkowski, — W ko- 
śclele Śgo Kazimierza (Nowe-Miasto), summę odpra- 
wił JX. Dziaszkowski, kazanie JX. Jungowski. , Arty- 
ści. i amatorzy pod kierunkiem J. Jareckiego, wykonali 
mszę Sznabla, tudzież poraz, pierwszy ¡Avei Marja“ć 
komp. J. Jareckiego.—W kościele Przem. Pańsk., przy 
ulicy Miodowej, summę celebrował JX. Siewierski, ka- 
zał JX, Karpiński., Amatorowie pod kierunkiem pana 
Grabowskiego, wykonali mszę Vissego, na Offertorium 


modlitwę Moniuszki (sopran, p. Kołakowska), na Bene- 


W. L. Zabłockiej., 


dictus hymn do Matki Boskiej, Flotowa (tenor solo),. 


Agnus Schmidta.—W uroczystość Ś. Trójcy w kościele 
paraf. na Solcu; odbył się odpust na cześć Tej Najwyż- 
szej, rozumem ludzkim:niepojętej Istności, Zgtomadze= 
nie wiernych Chrystusowych było: niezwykle liczne. 
Prymicję przed ołtarzem Najśw. Bogarodzicy, przy: 
branym wświetne kwiaty irzęsisto oświetlonym 0 gódz. 
Tej odprawił JX. Ant. Chmielowski. Wotywę''odpu: 


stową "przed cudownym: P. Jezusem Nazareńskim, o. 


godz. 10ej śpiewał JX. Piotr Michalski, który odpra- 
wił i nieszpory. Summę celebrował JX. Fr. Jasienow= 


ski proboszcz. | Absolucją zaś generalną po summie ` 


udzielał JX. Seweryn Smulski Trynitarz, wszyscy czte- 
rej miejscowi kapłani. Kazanie na summie wygłosił 
JX. Józ. Dobrowolski, kapłan parafji WW. Świętych, 


na nieszporach JX. Ant. Gąsiorowski kapłan parafji , 


Śgo Krzyża. Do tysiąca wiernych. przystępowało do 
Stołu Pańskiego, aby dostąpić odpustu.— W. kościele 
pragskim summę celebrował JX. Bieliński, kazanię 


miał JX. Klatka. „Amatorowie na chórze odśpiewali' 


różne dzieła religijne. 


— Komitet przeznaczony do rozpoznania prośb zu- 
niesionych do podnóżka Tronu w.czasie pobytu Jego 
Cesarskiej Mości w Warszawie w roku zeszłym, w dal- 
szym ciągu poprzednich ogłoszeń swoich oznajmia, iż 


dopełnia wypłatę wsparć, z funduszu przeznaczonego. 


na ten cel przez Najjaśniejszego Pama, dla tych z po- 


„dających, którzy: w chwili zaniesienia prośb zamieszki 


wali w cyrkułach: łazienkowskim i pragskim (dawne: 
9 i12). Ponieważ zaś wypłata tego rodzaju wsparć 
poprzednio cześciowo zarządzana, dopełnia się obecnie 
ze wszystkich cyrkułów , miasta Warszawy, jako też i 


przedmieścia Pragi, przeto Komitet wzywa podających, 


ażeby po odbiór wsparć, o ile takowe przyznane im 
zostały, zgłosili się z dowodami tożsamości osób do 
prawego pawilonu: namiestnikowskiego pałacu nie- 
zwłocznie t najdalej w ciągu dwóch tygodni od daty 
niniejszego ogłoszenia. 
W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
i ALEXANDRA II-go, 
CESARZA I SAMOWŁADCY WSZECH RoSSJI, 
KRÓLA POLSKIEGO, 
WIELKIEGO KSIĘCIA FINLANDZKIEGO, 
: etcyv etc. etc, 
Komitet: Urządzający w Królestwie Polskiem, 
Komitet .Urządzający, na przedstawienie Członka 
Zawiadującego czynnościami Komitetu, o nadanie roz-: 


ciąglejszej władzy Magisttatowi m. Warszawy w przed- 
miocie zatwierdzenia licytacji i w wykonaiu zapadłego 
w tym przedmiocie dnia 2 Kwietnia 1869 roku Najwyż- 
szego Rozkazu, zgodnie z Uchwałą Komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego, postanowił i stanowi: 


1) Do czasu reorganizacji zarządu gospodarczego . 


m. Warszawy, dozwolić Magistratowi m. Warszawy 
stanowczo zatwierdzać uskutecznione przez hiego licy- 
tacje na wszelkie entrepryzy i dostawy, jak również 
na oddawanie w czasowe arendy lub>w dzierżawy ma- 
jętności i dochodów miejskich do summy 5 tysięcy T$., 
rachując summę entrepryzy, dostawy, lub też dzierżą: 
wy za cały czas trwania kontraktu, z wyjątkiem je- 
dnakże następujących wypadków: 2) jeżeli przedmiot 
oddaje się w posiadanie na czas dłuższy jak 3 lata: 
b) jeżeli summa dzierżawna chociaż nie przewyższą 5 
tysięcy rsr., ale jest mniejszą od takiejże summy z po- 


przedniego czasu, i c) jeżeli zachodzi spór, protest lub 


jaka szczególna wątpliwość. 2) O'zatwierdzenie licyta- 
cji na simmę przenoszącą 5 tysięcy rs., a także w:wy- 
padkach określonych w punkta a, b, i c, poprzedza- 
jącego art. 1go, Magistrat obowiązanyjest wejść z przed- 
stawieniem 'do Komitetu Urządzającego, według obec- 
nie istniejących przepisów, i 
8) Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw, według: ustanowionego porżądku 
zamieszczone być ma, . porucza się: Członkowi-Zawia- 
dującemu czynnościami Komitetu Urządzającego. 
"Namiestnik w Królestwie; 
Jenerał-Feldmarszałek: (podp:) Hr: Berg: 
Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą- 
dzającego, Senator (podp:) J. Sołowj. 
| ` (Dz:i Warsz:) i 


,  — Konsystorz Ewangelicko-Reformowany w Kró- 


lestwie Polskiem.—Stosownie do przepisów o zarządzie |: 


raw Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w Kró- 
lestwie Polskiem, Synod tegoroczny Ewangelicko-Re- 
formowany zebrać się ma w Poniedziałek; to jest dnia 
2 (14) Czerwca 1869 roku, w Warszawie.—Konsystorz 
zawiadamiając o tem wszystkich Duchownych i świec- 
kich Ewangelików Reformowanych w Królestwie Pols- 
kiem, prawo do zasiadania na Synodzie mających, 
uprasza, aby w dniu wyżej wymienionym, o godzinie 
dziewiątej z rana, do Warszawskiego Ewangelicko-Re- 
formowanego Kościoła przybyć raczyli.—Prezes, Gre- 
nerał Jazdy Senator, Wkdte.—Sekretarz Trepka. 

(8—3) —8327171— (Dz: War). 


Zarząd Drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej,— 
zawiadamia, że od dnia 12: (24) Maja r. b., pociągi 
towarowe wychodzić będą: - i 

i I. z Pragi do Terespola; 

w Poniedziałki, Środy, i Piątki, o godzinie 6ej rano. 
IL. z Terespola do Pragi; = ` ý 


we Wtorki, Czwartki i Soboty o godzinie Gej min. 45: 


rano. ERA 
Szczegółowe rozkłady jazdy tych pociągów na 
wszystkich stacjach są, do wiadomości wystawione. 
j ——8595— “ (Di War:) 


— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Toż- 
stoj i Jenerał-Major Radoszkowski; z Petersburga; Fli- 
giel-Adjutant pułki Gadon z Łowicza; Pułkownik Ks. 
lmeretyńskt i Radca Tajny Danensztern, z Petersbur- 
ga; Rz. Radca St. Antipow, z Częstochowa. DAEN 


ew. 


x 


Wyjechali z Warszawy: . Jenerał-Lejtnant. H/ebow, 
do Kijowa; Jenerał-Major Dochiurow, do Petersburga; 
Rzecz. Radcy Stanu: Zerebcow za, granicę i Markus 
do Siedlca. 


— Q — Znacznie ochłodzone w dniu wczorajszym 
powietrze, nie odstraszyło warszawian od zwykłych 
przechadzek, każda bowiem Niedziela i święto, zdają 
Się już urzędownie na te przechadzki poświęcone. 
Pod tym względem trzymamy się ściśle programma- 
tu letniej pory. Ma być lato, więc choćby marznąć i 
moknąć przyszło; trzeba używać letnich przyjemności. 


Deszczu wszakże nie było, ale za to chłód przy le- 


tnich strojach dokuczał niepomału. 
Pomimo tego wszystkie ogrody były pełne, a w Ale- 


jach Ujazdowskich w godzinach popołudniowych roiło „| 


się. mnóstwo osób. 

Znaczną część tych przechodniów zwabiła wieść, 
o zapowiedzianych wyścigach zakładowych na placu 
Ujązdowskim. Rozpowiadano, że welocyped ma tam 
wystąpić do walki ż dorożką i koniem. "Tymczasem 
nastąpił zawód, bo“ ani koń, ani dorożka nie zjawiły 
się, dotrzymał tylko placu welocyped, a raczej cztery 
welocypedy, które spuściwszy się pędem ku Łazien- 
kom, okrążyły całą dolną drogę i powróciły przesu- 
wająć Się zręcznie pomiędzy tłumem przechodniów, 
koło ogrodu Botanicznego. Ę RRi 

Doróżkarze smutnie kiwali głową, na widok tego 


nówego współzawodnictwa występującego z niemi dó ` 


walki. Jeden z nich nawet z oburzeniem rozpowiadał, 
że już” trzykołówe welocypedy ukazują się na ulicach, 


i że jeden z takich wehikułów w Sobotę między 10tą 
a litą wieczorem przejeżdżał szybko przez Krakow | 


skie Przedmieście i Nowy Świat:z latarnią u przodu 
uczepioną. YA 

Jeździec jeżeli go tak już nazwać możńa, Toz- 
pierał ‘sig wygodnie w koszykowem siedzeniu i biegł 


, pędem strzały wyprzedzając i omijając doróżki. 


, Bilse zwabił do Szwajcarskiej doliny, wielki zastęp 
lubowników muzyki, którzy tym razem niestety zmu- 


I do zapełnienia Saskiego ogrodu dość jeszcze zna- 
lazło się żądnych przechadzki i świeżego powietrza, 
którzy lękali się zapuszczać w oddaleńsże strony. ©" 

Drobniejsze ogródki również nie próżnowały, każ 


“| den z nich przystrojony obecnie dostał szumnie 


brzmiącą nazwę, i w braku zapowiedzianych wido- 
wisk które się jeszcze nie: rozpoczęły, wabił ka- 


 pełą do której za stosowny akompanjament służy po- 


brzękiwanie kuflami bawarskiego piwa. ` 

- Nawet 'w Prado zebrało się około 400 osób, przyż, 
słuchujących się orkiestrze Nicolasa. Jakby dla uż 
rozmaieenia tej muzykalnej zabawy, zjawił się tam mło“ 
dy jeździec na kucyku i towarzysz jego na ośliczce. 


Znalazły się nawet śmiałe młodziutkie amażonki, 


które dosiadłszy tego długousziiego pegaza, zapragnę-' 
ły zi rycerzem kucykowym wystąpić do walki." Ale 


powaga oślićzki przezwyciężyła te wyścigowe pocho- 
py, Szła ona krok ża krokiem i nie można jej było 
zmusić do przyśpieszenia biegu, nawet heroicznym. 


środkiem ciągnięcia za ogon. Ohwalebnem jest! ta- 
kie wytrwanić”w raz przyjętym systemacie, i byłóby 
do życzenia iżby ludzie którzy nieraz przy lada spo-- 
sobności aż do: zziajania się przyspiesząją kroku, 
brali' przykład z osłów. i ERANSLE 


'szeni byli słuchać na zimno albo, raczej na zimnie, - 
dźwięków jego orkiestry. 9 KĘ! 


| 


7 
=- 


0 Saskiej kępie i wspominać nie potrzeba, iż by- 


3 


ła w dniu wczorajszym wielce zaludnioną. Stała, się | 


tam ogromna rzeź kurcząt i wylew mleka i śmie- | 
tamy. , RAE IN 

LR — Postawiwszy a ostatniej prelekcji zasadę, 
e stopień rozwoju każdego brzegu międży dwoma dą- 


jemi punktami wyraża się w stosunku rzeczywistej | 
ich rozciągłości do długości linji jeometryczńej wziętej | 
'między temi dwoma punktami, p. Kotkowski zajmo- | 
wał się onegdaj zastosowaniem powyższej zasady do | 
rzek i w związku z nią przedstawił rolę wielkich rzek, | 
jako czynników fizycznych wywołujących pierwotną | 


cywilizację. 
" W istocie rola ta nie da się zaprzeczyć i jest żażwy- 


dzaj tem większą, im większy rozwój swych brzegów 


teka przedstawia, im więcej posiada przypływów, im 
gęstszą siecią wód bieżących pokrywa daną jprze- 
strzeń kuli ziemskiej. W pustyni żadna cywilizacja ni- 
gdy nie powstała, bó pustynia nigdy nie dózwoliła 
ludziom osiedlić się,. a bez tego najpierwszego warun- 


ku wszelkiego uspółecznionego bytu na ziemi,'nie mo- | 


że być mowy o cywilizacji. 


„Jakkolwiek zadanie spełniane przeż morza każdemu. 


wydać się musi wyższem , donioślejszem, niewątpliwie 
jednak początki cywilizacji do rzek t. j. do (Śródka lą- 
dów odnieść należy. 'Wdzięczni też jesteśmy p. Kot- 
kowskiemu, że chcąc pozostać wiernym historji, mówił 
nam wczoraj o znaczeńiu cywilizacyjnem rozwoju brze- 
gów rzecznych. 

_ Z tego stanowiska możnaby powiedzieć, że idąc za 
biegiem rzeki, cywilizacja rozszerzała się na morza t. j. 
leżące na nich wyspy, skąd dopiero przenikając na lą- 
dy stałe, rozwijała się ha brzegach morskich, gdzie 
wzrost jej przy tożsamości innych warunków, zależał 
zawsze od zasady: im więcej brzegów, tem ruch cywi- 
lizacyjny prędszy, tem większa żywotność i większe 
zdobycze. Podania historyczne 6 kolonizacji egipskiej 


w Grecji; niesłychana, że tak powiemy, płodność cy- 


wilizacyjńa Greków, którzy -w stosunku do zajmowa- 
ńej przez siebie przestrzeni, posiadali nadzwyczaj roz- 
ciągłe brzegi, stwierdzają dostatecznie wskazany po- 
wyżej proces. Pk 

" "Potęga jednakże cywilizacyjna tak rzek jak i mórz, 
nie powinna być przecenianą. Wszystkie tertytorjalne, 


klimatyczne i w ogóle fizyczne warunki ziemi były 


tem tylko dla plemion w pośród nich mieszkających, 
czem jest materjał surowy dla przemysłowca lub ręko- 
dzielnika. Wiele umysłów, że przytoczymy Monteskiu- 
sza, zbyt wielką przywiązywało do nich wagę. Tymcząa- 
sem nie trzeba zapominać o pogańskiem jeszcze meńs 
agitat molem. Żywi ludzie, żywy złożony w: nich ża 
potentia porządek świata, więcej zawsze stańowił dla 
cywilizacji niż wszelkie warunki naturalne, które po- 
mimo całej żywotności swojej w obec ducha były i 
będą zawsze martwemi. Jeżeli w danym p. klimacie 
cywilizacja musiała się w rozwoju swym zatrzymać, 
lub nawet należycie rozwinąć się nie mogła, było to 
zawsze nie winą klimatu, ale rassy w klimacie tym 


' zamieszkującej. Zaśłowód posłużyć tu mogą dzisiejsze 


kólonje europejskie. 

Inaczej nie wytłómaczylibyśmy różnicy zachodzącej 
pomiędzy cywilizacją indyjską, która dała światu roz- 
wój ducha subjektywnego w kontemplacji religijnej, a 
cywilizacją chińską, której najwyższym wyrazem 
jest wprost przeciwnie przedmiotowa czcza formąlność 


” 


rd 


STO o 


+ 


źwiązku. 


najlepiej jest przedstawiać je w ścisłym ze sobą 


`- Ł — Dwie ostatnie prelękcie p. Lewestama, 
poświęcone, były rozbiorowi, „Marji Stúart,“ trajedji ` 
Szyllera. . 

Opowiedziewszy w przedostatnim odczycie, histo- 
ryczną treść życia, królowej Szkocji, prelegent usiło- 
wał odeprzeć zarzuty stawiane Szyllerowi=co do 
utworzenia z Macji postaci idealnej niezgodnej wprost 
ze wspomnieniami, jakie o niej pozostawiła historja. 

Poeta rzeczywiście, z całego burzliwego życia kró- 
lowej, z całej kanwy zdarzeń, pośród których rożwi- 
jała się jej historyczna działalność—wybrał tylko , 
ostatnią chwilę, i ukazując postać nieszczęśliwej uwię- 
zionej—na twarzy której długoletnie cierpienia nieza- 
tarte wyryły piętno, podniósł ją moralnie w obec ru- 
sztowania, będącego zarazem jej oczyszczeniem i karą. 
_ Bzyller odstępując mistrzowsko od zwykłego trybu 
ekspozycji dramatycznej, —cały akt pierwszy poświęcił 
przedstawieniu chąrakteru głównej bohaterki, który 
rozwija się tam nie w opowiadaniu —ale w samej 
akcji. pizzy 

Sceny. z Amiasem Paulettem, nadzorca warownego 


zamku , Fotheringay, z, Mortimerem jego siostrzeńcem, 


wreszcie, ż lordem Burleigh, przybyłym,ogłaszać uwię- 
zionej wyrok śmierci, ukazują kolejno Marją, jako ko- 
biete, piękną choć znękaną cierpieniami, pokutującą 
za. grzechy przeszłości z pokorą i skruchą, to znowu 
jako zalotną niewiastę—w duszy której—obudzają się 
jeszcze pragnienia panowania nad sercami wielbicie- 
li—wreszcie jako wyniosłą i pełną godności królowę, 
dumnie protestującą—przeciwko wyrokowi, wydanemu 
z pogwałceniem praw Bożych i ludzkich. 

_ Akt drugi trajedji, przadstawia znowu charakter 
głównej nieprzyjaciołki, Marji, Eźbiety angielskiej. 
Poeta w jaskrawych ukazał ją barwach. Przy ro- 
zumie politycznym, świadomym potrzeb i wymagań 
epoki, Szyller ukazał w Elżbiecie serce przesiąkłe 
nienawiścią i obłudą,—a szczególniej zawiść ku Ma- 
rji, przewyższającej królowę angielską pięknością cia- 


"ła, przymiotem, który kobieta rywalce swojej rzad- 


ko przebacza. 

Obie królowe, będące w trajedji skończonemi prze- 
ciwieństwami, spotykają się w akcie trzecim, jedną 
z prośbą, druga z kłamanemi słowami przebaczenia. 
na ustach. Obie jednak nie są w stanie długo U" 


` 
trzymywać się w przybranej roli; duma Marji i nie- 
nawiść Elżbiety, wybuchają z całą gwałtownością 
w tej szczegółowej scenie traedji, w której „uwięzio- 
na królowa Szkocji, pogardą, oburza „swą potężną 
nieprzyjaciółkę. 
“P. Lewestam rozebrawszy każdą z postaci wpły- 


wających do traedji, i wykazawszy piękność tego ar- 


cydzieła, zastanawiał się nad przekładem polskim 
„Marji Stuart“, według którego przadstawiają tę tra- 
jedję na scenie tutejszej. Jest on nie z oryginału, 
ale z przerobienia jakiegoś Wandala francuza, który 


świętokradzką łapą pozwolił sobie skracać i wyrzu- 


cać całe sceny.  Podzieląmy w zupełności oburze- 
nie p. prelegenta, przeciwko, tym niszczycielom pło- 
dów genjuszu, co dla małoznaczących trudności sce- 
nicznych, obdzierają, nieśmiertelne „arcydzieła z naj- 
piękniejszych kwiatów. -Ależ literatura nasza posia- 
da piękny i wierny przekład, „Marji” Stuart przez 
Edwarda: Odyńca dokonany. Zi 

Na zakończenie tej serji odczytów, pan Lewestam 


t 


kilkoma: pięknie brzmiącemi choć ogólnikowemi zda- 


niami, scharakteryzował stanowisko dramatu dzisiej- 
szego i stosunek jego do sceny, W poezji drama- 


"tycznej bieżącego stulecia, dostrzegał nasz prelegent 
w ogóle brak samodzielnej twórczości (nie będziemy 
gię o to spierać) i twierdził, że od zupełnego upad- 


ku dramatu, chronią jedynie wielkie talenty sceni- 


czne, których epoka ostatnia wiele wytworzyła i 


wciąż, wytwarza. 
. —R.— Wieczór sobotni tak. był chłodnym, że wca- 
Je niewiele publiczności zebrało się do Doliny Szwaj- 


carskiej, dla nasycania się grą orkiestry Bilsego* Przy 


takim chłodzie wypadałoby ognistemi utworami ogrzać 
zziębniętą publiczność. Ale widać program na upał 
był ulożonym, bo składał się z dzieł niepospolicie chło- 
dno napisanych. Przynajmniej to się da zastosować do 
trzech głównych utworów,. stanowiących niejako głó- 
wny korpus koncertu. Temi utworami były: Uwertura. 
z opery: „Jessonda'* Spohra, „Symfonia“ (A. twarde) 
Mendelssohna i uwertura do „Struensee“ Meyerbeera. 

Wszystkie te też utwory wielkich są zalet pod inne- 


„mi względami, ale zbytkiem zapału wcale nie grzeszą. 


Po raz pierwszy słyszeliśmy „Symfonią'* (A twarde) 
nazwaną włoską, dla tego, że finał jej stanowi Salta- 
rello“, Wyzna4ć musimy, że ta „Symfonja* bez poró- 
wnania niższą nam się wydała od „Symfonji'* (A mięk- 
kie) tegoż kompozytora. Przeważną jej (włoskiej) ce- 
chę stanowi charakter, służący za cel pocisków Wa- 
gnerowi w ostatniej jego broszurze. 2n 

Uwertura do „Struensee* zbyt już jest znaną, żeby 
się o niej rozszerzać, Tylko z powodu jej musimy zwró- 
cić uwagę na jej wykonanie. Uderzyło nas w niem to, 
że przy tak, potężnej massie brzmienności tak dętych 
jak i perkussyjnych narzędzi, kwartet smyczkowy, 4 
mianowicie skrzypce, tak dokładnie słyszeć się dawa- 
ły, iż anijedna nutka. w tym ogromnym hałasie nie 
zginęła: każdą można było z łatwością usłyszeć. Jest 
to dowodem dobrego i proporejonalnego układu instru- 


- mentów, czem nie każda orkiestra pochlubić się może. 


"—N.— Nareszcie i państwo Pistorowie z koncer- 
tem wczoraj wystąpili. Mówimy nareszcie, bo koncert 
na harfie wielką jest u nas rzadkością. A państwo Pi- 
storowie tak doskonałemi są egzekutorami, że śmiało 
mogliby choć raz do roku nas swym koncertem ura- 


-niełatwem. byłoby. współzawodnictwo. z takiemi har- 


- koncertu zakończeniem. ; R | 


czać, tem bardziej że nie mają wcale w spółzawodni- 
ków. Pomimo to jednak o tyle są pod tym względem 
wstrzemięźliwemi . o ile inni artyści, mniej nawet do 
tego praw posiadający, bywają natrętnymi. 
Od czasu pobytu panny Marji Moesner, która 17 
Maja. 1860 roku 'koncert dawała, nikt ani razu z har- 
fistów do Warszawy. nie zawitał. I mają słuszność, bo 


fistami, jak państwo Pistorowie. 

„Jedynymi u nas; ną harfie współzawodnikami są 
państwo. Pistorowie wzajemnie dla siebie, lecz ponie- 
waż. ta sprawa jest między ojcem. a córką, więć żadne- 
go niebezpieczeństwa nie przedstawia. 

Oboje oni posiadają * biegłości czystość i, sumien- 
ność w tak zbliżonym stopniu, że niektórzy ze słucha- 
czów ojcu, „inni zaś córce palmę pierwszeństwa przy: 
znają. Co do nas, wyznajemy, że jakkolwiek gra ojca 
obok innych zalet posiada większą siłę i wyrazistość, 
to jednak nie wahamy się otwarcie powiedzieć, iż grę 
córki wyżej, stawiamy dla jej, uczucia, miękkości do- 
tknięcia i tej barwy poetycznej, jaką każdy utwór wy- 
konywany obleka. A zalety te zbyt są pożądanemi, że- 
byśmy ich wysoko cenić nie mieli. i 

Z siedmiu kompozycji, wczoraj na harfie. wykona- 
nych, najbardziej się podobały: „La danse des Sylphes* 
Godefroid'a, przez ojca i fantazja z „Mojżesza* Parish 
Alyarsa przez córkę wykonane. g 

Etiuda“ Parish Alvarsa przez pannę Pistorównę 
wykonana, kilkokrotnem każdej nuty powtarzaniem 
usiłuje naśladować charakterystyczne „szarpanie dre- 
wienkiem na mandolinie. ` 

Ładny duet na dwie harfy przez Bovio: godnem był. 


Panna Izabella Bironówna urozmaiciła program |- 
zaśpiewaniem trzech piosnek, w których zamiast za- 
powiedzianych „Darów“ Moniuszki, wykonała jakiś 
śpiew włoski, 

Pan Aleksander Koman uczeń Instytutu Muzyczne- | 
go, wykonał na skrzypcach Allegro z „Koncertu“ 
Mendelssohna i „Mazur sielankowy* . Kątskiego. 
Oprócz tego wywdzięczając się za hojne oklaski za-. 
grał nad program „Słowika:* ; i 

Jużeśmy dość dawno grę pana Komana, słyszeli i 
wyznać musimy, że wielkiśmy w niej postęp znaleźli. 
Pozwalamy tylko zrobić uwagę, że energja i zapał 
pięknemi są zaletami w artyście, jednak, należy je 
miarkować i we właściwych utrzymywać, granicach. 
Gra pana Komana cała aż się iskrzy od ognia, Bardzo 
to dobrze, ale nie wszędzie. Potrzeba dbać o śpiew- 
ność i umieć słuchacza rozrzewnić nietylko. wstrzą- 
snąć lub ogłuszyć. Pan Koman. posiada wiele warun- | 
ków do zostania bardzo dobrym skrzypkiem, więc 
spodziewamy się, że się postara o nabycie tego wszyst- | 
kiego, co dobremu skrzypkowi posiadać należy. j 

Akompaniujący. w tym koncercie kwintet, równie 
jak fortepjan, obsadzony -był samymi uczniami Insty- 
tntu Muzycznego i bardzo dobrze z zadania swego się 


„ wywiązywał. 


Droga żelazna póki, ią (a) 

-Dla wiadomości , akcjonarjuszów Tow. dr. żel. w- 
wied., mających zamiar uczestniczyć na ogólnem 
zgromadzeniu w d. 4 (16) Czerwca odbyć się mają- 
cem, zamieszczamy poniżej podanie przez 51 akcjo- 


(a) Artykuł wzięty z „Merkurego** 


j 


p 


fatjuszów do rady zarządzającej wniesione, następu- 
jącej treści: * Sz X : 
„Niżej podpisani akcjonarjusze towarzystwa drogi 
żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, zawiadamiają radę 
zarządzającą, iż na najbliższem zgromadzeniu ogól- 
ńem, poddadzą pod decyzję następujące wnioski, 
zamieszczenia których na porządku dziennym żą- 


dają. 

y MEN ronse kea: 
~ Aby ogólne zebranie uznało, że interessy towa- 
rzystwa prowadzone są przez radę zarządzającą 
w sposób nieodpowiedni, i aby z tego powodu wy- 
raziło swoje niezadowolenia. 

Do przedstawienia tego wniosku, powoduje podpi- 

sanych pomiędzy innemi postępowanie rady zarzą- 
dzającej, w interessach skupu praw założycieli i pro- 
jektowanej budowy odnogi Częstochow-Herby. 
_ Interess skupu praw założycieli w szczególniejszy 
sposób przeprowadzonym został. Ogłoszenia, doty- 
czące zwyczajnego zebrania ogólnego, na którem in- 
teress ten, został rozstrzygniętym, mieściły w przed- 
miocie skupu jedynie następujące słowa: 

„Na zasadzie $$ 32 i 35, radą zarządzająca 
zawiadamia, że gdy pewna liczba akcjonajuszów 
w powołaniu się na $ 48 ad d, podała wniosek 
w przedmiocie skupu renty założycięlskiej, Oraz 
przysposobienia ku temu potrzebnego kapitału, 
wniosek przeto takowy celem powzięcia uchwa- 
ły przez ogólne zgromadzenie na porządku 
dziennym tegoż zgromadzenia: zamieszczonym 
: zostanie“. j 
"Z ogłoszenia tego. akcjonarjusze nie mogli przy- 
puszać, aby układ z założycielami był już przed ze- 


_ braniem zawartym. Tymczasem rada : zarządzająca 


poddała pod zatwierdzenie ogólnego zgromadzenia 


gotowy. już układ, zawarty na dwa dni przed dniem. 


zebrania. O zawarciu tego układu i mającej nastą- 
pić jego homologacji, a co najważniejsza 0 cyfrze u- 
mówionego już wynagrodzenia, akcjonarjusze uwiado- 
mieni nie byli, a sądząc, że idzie dopiero o upowa- 


_" żnienie do układanią się, nie widzieli konieczności 


zgłaszać się na ogólne zgromadzenie. 

_Troskliwie postępując, rada zarządzająca chociaż 
miała minimum kompletu statutem wymaganego, po- 
winna była posiedzenie odroczyć, nowe zwołać i ak- 
cjonarjuszów o układzie pod homolagacją poddawa- 
nym, przez pisma publiczne uprzedzić. W. pośpie- 
chu swym rada zarządzająca inaczej postąpiła. Skut- 


` kiem tego bez wiedzy ogromnej większości akcjo- 


narjuszów, postanowionym został skup praw założy- 
cicli za summę rubli -1,250,00 z dodątkiem rubli 
62,500, które to wynagrodzenie zdaniem podpisanych 
przewyższa co najmniej w dwójnasób wartość sku- 
pionych praw. 

Ną spłacenie udziału założycieli, który w najpo- 
myślniejszym roku wyniósł około 56,000, rada za- 
rządzająca zaciągnęła pożyczkę w obligacjach war- 
tości nominalnej przybliżenie obliczonej rs. 1750000 
przez co obarczyła przyszłość przedsiębierstwa, aż 
do końca istnienia stałym ciężarem, około rs. 91000 
rocznie wynoszącym. 

Szkoda zrządzona towarzystwu przez ukłąd z za- 
łożycielami, tem jest większą, że skupione prawa 


"nie stanowiły wcale renty stałej, lecz były po pro- 


stu zmiennym udziałem w zyskach ewentualnych, od 
Przyszłości zawisłych, — że udział ten z chwilą ma- 


jącego prędzej czy później nastąpić nowegó wypu= 
szczenia akcji na drugą kolej sżyn, inne konieczne 
potrzeby musiałby być znacznie zmniejszonym, a mo- 
że nawet do zera zredukowanym. A 
"Na innem znowu zebraniu nadzwyczajnem akcjo- 
narjuszów, rada zarządzająca wystąpiła z propozy- 
cją budowy odnogi z Częstochowa do Herbów. Od- 
noga ta długości wiorst 17*/,, stanowiłaby linją kon- 
kurencyjną dlą istniejącej dziś kolei z Częstochowa 
do Sosnowca, której długość wynosi przeszło wiorst 
80. Budowa projektowanej odnogi nie leży w inte- 
ressie towarzystwa, korzyść z niej byłaby tylko dla 
drogi prawego brzegu Odry. Zamiast budowy linji 
konkurencyjnej, towarzystwo, jeśliby posiadało, do- 
stateczne fundusze, powinnoby myśleć o linjach ali- 
mentacyjnych, jak np.: o drogach „fabrycznych. lub 
o drodze z Piotrkowa do Sandomierza. 

W każdym razie niepodobna pojąć jak mogła ra- 
da zarządzająca przedstawić do potwierdzenia rządu 
kosztorysy na rubli 1,364,000, które sama podobno 
później miała zmoderować do rs. 1,200,000. W. sto- 
sunku tej ostatniej już zmoderowanej summy, koszt 
jednej wiorsty wyniósłby rubli 67,600, a tymczasem 
z doświadczenia w kraju nabytego, notorycznie jest 
wiadomem, że linja taka jak z Częstochowa. do Her- 
bów, może być wybudowaną za połowę powyższej 


ceny. 
Wniosek II 


Aby ogólne zgromadzenie postanowiło, że zwoła- 
nem będzie w ciągu trzech miesięcy nadzwyczajne 
zebranie, w celu postanowienia następujących zmian 
i uzupełnień statutów towarzystwa: : 

. a): Przy- drodze, żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, 

-~ będzie trzech wybieranych corocznie przez o- 

 -gólne zgromadzenie delegatów ze strony akcjo= 

narjuszów, którzy będą mieli prawo. brania u- 

działu w posiedzeniach rady zarządzającej z gło- 

sem doradczym, jako też wglądania bezpośred- 
niego we wszelkie akty, księgi, rachunki i do- 
wody. i — 

Delegaci obowiązani będą złożyć po 40 

akcji. A ; 

b) Członkowie rady na przyszłość, pensji stałej 
pobierać nie będą, natomiast otrzymują wyna- 
grodzenie w formie dyet lub znaków obecno- 
ści. Takież same wynągrodzenią pobierają de- 
legaci. 3 

Stały roczny fundusz na te wynagrodzenia 
oznacza ogólne zgromadzenie. 

'e) Prezes rady powinien mieć stąłe zamieszkanie 
w Warszawie. GG 

d) Rada zarządzająca zbiera- się w siedlisku tegoż 
towarzystwa w Warszawie, na wezwanie preze- 
sa, ilekroć tego wymaga dobro towarzystwa, 
przynajmniej zaś raz na miesiąc. Rada zarzą- 
dzająca będzie zwołaną przez prezesa, ilekroć 
tego dwóch jej członków lub dwóch delegatów 
zażąda. Uchwały zapadają. większością głosów 
członków obecnych. 

W przypadku równości zdań, głos prezydu- 
jącego przeważą. 

-Do ważności uchwał, potrzebną jest obecność 
przynajmniej pięciu członków i jednego de- 
legata. 

e) Zgromądzenie nadzwyczajne może: być zwoła- 
nem, bądź przez radę zarządzającą, bądź na 


żądanie trzech delegatów, bądź na domaganie 
„się najmniej 10-ciu akcjonarjuszów, będących 
w posiadaniu dwóch tysięcy sztuk akcji; w 0- 
statnim wypadku akcje złożone będą w kassie 
towarzystwa lub w. Banku Polskim, aż do od- 
bycia ogólnego zgromadzenia. 

f) Głosowanie na ogólnem zgromadzeniu. będzie 
tajemnem ilekroć tego dziesięciu przynajmniej 
akcjonarjuszów zażąda. 

Potrzebę zmian i uzupełnień powyżej projektową- 

nych, doświadczenie wykazało; bliższe ich usprawie- 

dliwienie nastąpi przy dyskusji ustnej. ERĄ 

„ Akcje podpisanych akcjonarjuszów w liczbie sztuk 

siędemnaście tysięcy sześćset, deponowane są w Ban- 

ku Polskim. ; 

ja „w Warszawie, dnia 3 (15) 1869 rr. 
(Podpisano): Leopold Kronenberg, Juljusz Wer- 

theim, Franciszki Toeplitz. sukces., Jakób Natanson 

właściciel fabryki cukru, Simon Rosen senior, S. 

Kossecki, Sergjusz Muchanow, Feliks Chudzyński, 

D. Zieliński, A. Rawicz et. Comp., S. Natanson i sy- 

nowie, W. Małachowski, Hipolit Chwalibóg, A. Za- 

borowski, Stanisław Wołowski, Michał Stadnicki, 

Władysław Kronenberg, A. Włodkowski, Henryk 

Reichman, Wrotnowski, Henryk książe Woroniecki, 

Władysław Grotowski, Władysław Wołowski, Michał 

Piotrowski, Józef Mrozowski, Tytus Dembowski, Wła- 

dysław Wodziński, Tytus Wojciechowski, Juljan Sim- 

mler, Moritz Seidel, Wsiewołod Istomin, Adam Bo- 
niecki, Karol hrabia Jezierski, Henryk Rossmann, 

Tadeusz Chrzanówski, Wojciech Bronikowski patron, 

K. A. Temler i Szwede, Juljan Penkala, Mikołaj 

Halpert, Kazimierz Brzeziński, Teofil Piotrowski, Lū- 


cjan Wrotnowski, Antoni Nagórny, Szaniawski, L.: 


Gudowski, W. Toómicki, Ed. Łuniewski, Kronenberg, 
Nelkenbaum et Comp., Reichman i Wolf, Józef Ko- 
nitz, H. Krzyżanowski. 
Podanie powyższe wręczone zostało radzie zarzą- 
dzającej w dniu 3 (15) Maja r. b. 
(Merkury). 


— We Wtorek, t. j. d 25 Maja, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę Śmierci męża i Ojca ś. p. Aloizego 


- Kosteckiego, Rzeczywistego Radcy Stanu, b. Członka 


Senatu Warszawskiego, odprawione będzie żałobne 
nabożeństwe, w kościele Sgo Krzyża, o godz. 91/4 rano, 
na które w smutku pogrążona żona z synem, córkami 
i zięciami Kolegów, Krewnych i Znajomych zaprasza. 
—3548— (5945) ` 
— We Wtorek, to jest dnia 25 Maja, za duszę ś. p. 
Jana Dowiakowskiego, odpruwione będzie Nabożeń- 
stwo w kościoła Śgo Antoniego, przy ulicy Senator- 
skiej, o godz: 10tej z rana; na które pozostałe dzieci, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. ` 
|. —8684— (6018) 
— W dniu jutrzejszym, 25 Maja, w rocznicę skonu 
$. p. Katarzyny Vidal, odprawioną będzie w kościele 
więtego Krzyża Msza żąłobna, 0 godzinie 9tej z rana. 


| Rodzina, życzliwych wiernych, na obrzęd zaprasza. 


—3632— _ (6024) 


— W dniu 26 b. m., to jest w przyszłą Środę, 


| w kościele Opieki Śgo Józefa przy ulicy Krąkowskie- 
| Przedmieście, naprzeciwko ulicy Królewskiej, odby- 
„, wać się będzie o godzinie 10tej: zrana, nabożeństwo 


żałobne za spokój duszy ś. p. Aleksandry z Prusza- 


|| ków Gruszeckiej, zmarłej w dniu 27 Maja r. z., na 


, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. 


które pozostały mąż zaprasza Krewnych, Przyjaciół | 
i Znajomych. —3618— (6025) "ap 

— Jutro we Wtorek, to jest dnia 25 Maja, jako | 
w trzecią rocznicę śmierci, odbędzie się w kościele | 


Śtej Barbary (dawny cmentarz Święto-Krzyzki), 0 go- | 


dzinie 9*/, rano, żałobna wotywa za spokój duszy 
Tomasza Jackowskiego, na którą pozostała małżon= 
ka zmarłego, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zą- 
praszą. —8624— (6028) 

— Dnia 25 b. m., to jest we Wtorek, jako w drugą | 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Marji z Koryckich Za: 
krzewskiej, odbędzie się Nabożeństwo za spokój jej 
duszy, w kościeie Śgo Karola Boromeusza, 0 godzi- 
nie 10tej z raną; na które pozostała matka z rodzeń- 
stwem, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają, 

j —8605— (6016 PR | 

— Szczepan Sieniawski, jubiler, przeżywszy lat 58, - 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRA: - 
MENTAMI, dziś zszedł z tego świata. Pozostała w nieu- 
tulonym żalu żoną wraz z córką, zięciem i wnukami, 1- 
zapraszają życzliwych rodzinie, na wyprowadzenie - 
zwłok, z kościoła Śtej Anny, na Krak:-Przedm:, d. 26 - 
b. m. o godz: 4ej po południu, na cmentarz powązkow-. 
ski. —38645— (6021) 

— Władzio Schmiedt, pół roku liczący, syn ku- 
pca, rostał się z tym światem w dniu 23 
grążeni w żalu rodzice zapraszają Krewnych i Znajo- 
mych na eksportącję zwłok odbyć się mającą jutro | 
t. j. dnia 25 o godzinie 5-ej po południu, z kaplicy ` 
przyulicy.Mylnej, na cmentarz Ewangielicko-Augsburg= 
ski. £ Ys 

— Zwłoki ś.p. Aleksandry z hr: Suchodolskich Chu- 
dzyńskiej, zmarłej d. 21 Listopada r.z. w Jarnicach | 
majątku swej córki, przewiezione zostały d. 24 b. m. 
do kościoła przy cmentarzu powązkowskim, gdzie jutro 
o godz: 1lej z rana, po odbytem nabożeństwie, złożo- 
ne zostaną w grobie rodzinnym; na smutny ten obrząd 
pozostąły syn, córki, wnuki i prawnuki, Krewnych, 
— 3643 — (5989) 

Wczoraj 0 godz. tej z południa, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI,, życie zakończyła $. p. Zofja Schró- 
der, panna, w wieku lat 25, c órka po ś. p. Henryku 
Schróder, b. urzędniku drogi żelaznej warsz:-wied:. 
Kksportacja zwłok z kościoła Śgo Antoniego, na cmen- 
tarz powązkowski, nastąpi jutro o godzinie 5ej po po-- 
łudniu, na którą, pozostała matka i siostra zmarłej, - 
pogrążone w wielkim smntku, Przyjaciół i Znajomych 
zapraszają. —8644— (6008) JĄ 

— Onegdaj rozstała się z tym światem Wiktorja. 
z Kowalskich Wodziń ska, wdowa po urzędniku poczto- 
wym. 
JE Piszą nam z Mińska, że w d. 1 (13) Maja zakończył, 


— ZZ 


życie ś. p. Hipolit Rymaszewski, doktor medycyny prze- 


żywszy lat 58. Śmierć nastąpiła wskutek długiej i skom- ` 
plikowanej choroby. Pogrzebanym został na Złotej 
Górce dnia 2 (14) Maja. Eksportował ksiądz kanonik 
Boblewski. Tłum ludu wszystkich stanów towarzy- 
szył zwłokom do miejsca wiecznego spoczynku, gdyż | 
nieboszczyk wysoko powszechnie był cenionym dla 
swej zacności i prawości charakteru. 

— W dniu 21 Majk, zmarła w 30 roku życią Franci- 
ciszka z Włodkowskich Mieczyńska żona Właściciela 
wsi Brzeście w pow.Płońskim. 

Członkowie Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów dobro - 
czynnych, zawiadujący kwestą Wielkanocną, powodowani 


b. m. Po- | 


zbliżającym się terminem przedstawienia Radzie Głównej 
'ogólnego rachunku z osiągniętego w r. b. rezultatu z kwesty 
Wielkanocnej, mają honor uprzejmie wezwać W-nych Dele- 
gowanych do zbierania ofiar po domach, ażeby przyśpiesza- 
jąc pobór takowych, zebrane kwoty wnieśli do Banku Pol- 
. skiego, a otrzymane kwity wraz z powierzonemi Im listami 
kwestówemi najdalej do dnia 24 Maja (5 Czerwca) r: b. na 
ręce Starszego Sekretarza Magistratu K. Wiemanna złożyć 
zechcieli. Znając poświęcenie W-nych Delegowanych dla 
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dobra ludzkości, i szczere przejęcie się, podjętą przez nich” 


posługą obywatelską, Członkowie Rady Głównej mają nie: 
pfonną nadzieję, że (iż dułożą wszelkich ze swej strony 
starań, tak do osiągnięcia pomyślnego rezultatu przez zebra- 
nie o ile możności największych ofiar, jak niemniej do ukoń- 
czenia kwesty na termin wskazany. Od złożenia bowiem 
Radzie Głównej ogólnego rachuku, zależnym, jest podział 
zebranej kwoty, pomiędzy Szpitąle i inne Zakłady Dobro: 
czynne na któren to zasiłek, takowe z upragnieniem 0cze” 
kują.—Jeneralnego Sztabu Jenerał Major. —Witkows ki. 
St. hr, Ostrowski. (1—1)—(Dz. War) 
_ — W dniu 18 Maja, po. odprawieniu żałobnego 
nabożeństwa, czterokonnym karąwanem w kosztow- 
nej trumnie, z kościoła Š, Antoniego wyprowadzono 
zwłoki b. kamerdynera, Strojkowskiege Józefa, któ- 
ry w d. 5 (17) Maja, zmarł w szpitalu Š. Rocha, 
Suty pogrzeb, na pozór biednego. człowieka zainte- 
ressował nas, jakoż przekonaliśmy: się że niekonie- 
cznie biedni umierają w szpitalach, gdyż- przed zgo- 
nem w dniu 18 b. m. w przytomności 7 świadków, 
podyktował Rejentowi Helemanowi Wincentemu testa- 
ment, w którym exekutorką swej ostatniej woli u- 
czynił p. Otylję Waszkiewiczową, Majątek jego skła- 
da się w List. zastawnych z -3000 rubli, złożonych 
w ręku P.: Waszkiewiczowej. ` Nieboszezyk rozporzą- 
dzil temi pieniędzmiw następujący sposób: Prze- 
znaczył 150 rs. na pogrzeb, garderobę: zlecił rozdać 
ubogim, resztę zaś pieniędzy kazał' rozdzielić pomię- 
dzy. ubogich: służących. Sam pochodząc ze stanu 
służebnego, umiał. dobrze cenić przykre, położenie 
tych ludzi, z których niejeden na starość nie ma 
"własnego kątka, gdzieby 'głowę spokojnie mo- 
żna położyć. Przed rokiem znaleźli się ludzie, któ- 
rzy pojmując tò przykre położenie: tak licznej klassy 
ludności, wypracowali projekt zapobiegający podo- 
bnym wypadkom, a mianowicie: utworzyli Dom ną- 
grody poczciwej służby. Sam dom darowany na ten 
cel, istnieje obok kościoła Panny Marji na. Nowem- 
Mieście, lecz niedostaje funduszów, któreby dozwala- 
ły spracowanym i zacnym służącym nagrodę tam zna- 
leźć. Prezes Rady Opie. Szpitala Ś. Rocha zrobił 
wniosek do Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Do- 
broczynnych w Królestwie ażeby zapis ś. p. Strojkow- 
skiego był przeznaczony na utrzymanie domu nagrody 
poczciwej służby. 

Spełnienie tego wniosku przyczyni się do rychlej- 
szego otworzenia Domu schronienia, i posłuży służą- 
tym naszym na zachętę wpajając w nich to przekona- 
nie, że poczciwa pracą, zwłaszcza na starość, znajdzie 
nagrodę. Obszerniejszy opis tego domu znajduje się 
w zeszycie l-ym Bibljoteki pożytecznej i taniej dzieł 
popularno-naukowych. j 


— W zeszłą Sobotę odbyło się posiedzenie Człon- 


ków Sztuki Drukarskiej, na którem przewodniczył As- 
sessor delegowany z Magistratu p. Antoni Stodulski. 
Przedmiotem tej sessji było zapisanie przyjętych do 
zakładów drukarskich w ciągu roku uczniów 20. Wy- 
pisano czyli przyznano stopnie Towarzyszy uczniom 
17, Podajemy tu ich nazwiska: Barański « Wojciech, 


Bialski Stanisław, Brudkiewicz. Marcelli, Danielewicz 


Władysław, Dubiczyński Edmund, Grabowski Win- 
centy, Kowalski Władysław, Kierański Jan, Lipowski 
Józef, Lange Józef, Malinowski Henryk, Nuchimowicz 


Eljasz, Niemira Stanisław, Slewiczko Konstanty; 
Szczepański Wincenty, Trojanowski Aleksander; na' 
pressera i maszynistę Krynicki Bartłomiej. Przyznano 
na wniesione prośby wsparcia wdowom po towarzy: 


szach. drukarskich. Przypomńiano towarzyszom obo- 
wiązek zrealizowania zaległych składek, ze zwróce- 


niem ich uwagi, że obojętność w tem ścieśnia możność: 


"wprowadzenia w czyn większych korzyści nad prakty= 
kujące się dotąd, że więc punktualność w uiszczaniu 


rzeczonych składek; jest dla' własnego ich interessu - 


konieczną. Co. do stanu funduszowego, przychód z wpi= 
sów, wypisów, ze składek z całego roku, łącznie z re= 
manentem: ustanowionym na poprzedniej: sessji, uczy- 
nił rs. 1857 k. 28, wydatki w tymże czasie na wspar- 
cia, opłaty szpitalne za kuracje, na pogrzeby i t. p. rs. 
1008:k, 10. Zostało przy Starszym rs. 854 k: 13: 


— Na cmentarzu przed kościołem Śgo Antoniego, ` 


nowy. krzyż zagadzony już został w miejsce dawnego 
spruchniałego. 

— Części mostu żelaznego Aleksandrowskiego mają 
być odnowione. Mający: zamiar podjąć się tej roboty, 
winni zgłaszać się -do Zarządu XI Okręgu kommuni- 
kacji. 

— Na rzece Wiśle wykonane zostaną faszynowe ro- 
boty przy wsiach: Kępie Gocławskiej, Kępie Kossome- 
ckiej, Skierdach, Ostrówku, Glinkach i Borkach. 

— Jutro o 10 rano, w magazynie komory składowej 
Warszawskiej przy ulicy Chmielnej, sprzedaną zosta- 
nie partją, herbaty. 

— Na Wystawę Sztuk. Pięknych przybył krajobraz 
p. Sprowslego, podpisany tytułem: „Ustronie Du- 
mek:“ - z: 

— Do fantów zbieranych od mieszkańców Warsza- 
wy, na loterję w Ogrodzie Saskim, z piękniejszych zau- 
ważaliśmy lichtarze i 9 sztuk rozmaitych wyrobów o- 
fiarowane przez Ludwika Norblina, ozdobny koszyk 


od Frageta, Józefa, a ubogi z Zakładów W. T. Dobro- - 


czynności Sztejn ofiarował. własnej roboty sakiewkę 


jedwabną, szalik baweniany i czapeczkę na lampę.. - < 


— W. dniu: wczorajszym pułkownik Majewski Ur- 


ban, naczelnik straży ogniowej, wspólnie z inżynierem. 


wodociągów: Alfonsem Grotowskim o godzinie 10ej 


rano, na targu wołowym, przekonywali się po urządze-= - 
t niu pomp, 0 ile rachunek zrobiony przy pierwotnym 


projekcietego urządzenia zgadza się z praktyką, i pró- 
bowali dostarczanej massy wody, do największej tutej- 
szej sikawki parowej pożarnej. Próba wypadła bardzo 
dobrze, zupełnie zgodnie z rachunkiem; wody było 
dużo, więcej aniżeli 12sto-konna parowa sikawka przy 
wspólnem.. działaniu « sikawek' ręcznych: potrzebuje. 
Wyrzut wody: z samego kranu pożarnego dochodzi 
stóp 56, a ilość dostarczanej wody w minucie st. sześć 
i 10 c. Rezerwoar i reszta kranów nieukończone, więc 
tylko w razie nadzwyczajnym potrzeby, może te=- 
raz wodociąg pragski być czynnym, zupełnie gotów bę- 
dzie najpewniej za 2 miesiące. = : 

— Nad wieczorem wczoraj powracał omnibus kole- 
jowy z Pragi do Warszawy; jakiś około 60. lat mieć 
mogący staroząkonny pomimo że za chwilę omnibus 
miał. stanąć przed Kościołem Śtej Anny, wyskoczył, 
upadł więc na bruk a ponieważ trzymał się antaby, 
był wleczony kilka kroków. Po chwili starzęc po- 
wstał i kulejąc: na obie nogi poszedł do domu. 


> > 


ny 


- kupno. 
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- — Sad Apellacyjny Królestwa Polskiego, Józefa Glad- 
sztejna. felczera z m. Bieżunia pow. Mławskiego za nie- 
dozwolone i błędne leczenie skazał, na areszt przez 
5 tygodni, a po odcierpieniu kary pod dozór policyj- 
przez lat 2 oddał. j 

.— Urząd powiatu bendińskiego ogłosił licytację na 
budowę mięsnych jatek w m. Bendinie. 

— Sąd Pokoju Wydziału Igo w-Warszawie wzywa 
o udzielenie wiadomości o kobiecie utonionej a znale- 
zionej o godzinie 7mej rano w d. 20 Kwietnia (2 Maja), 
przy moście Aleksandryjskim w prost tarasu Zamko- 
wego. > 

— Na rok bieżący składka od ubezpieczenia rucho- 
mości, od ognia, o 10'/, jest niższa, od taryfy normal- 
nej ustawą przepisanej. 


— Od przeważenia wełny, która będzie przywo- 
żona na targ wełniany, pobierane będzie kop. 2 od 


uda. 

— W kościele Śgo Franeiszka-Salezego, znajduje się 
kopja obrazu Rafaela. Część tego obrazu w kopji olej- 
nej, podług słów Aleksandra Lessera, mającą przedsta- 
wiać scenę z obrazu z transfiguracji Rafaela, w natu- 
ralnej wielkości, znajduje się pomiędzy fantami do ło- 
terji w ogrodzie Saskim, która jak słyszeliśmy, ma być 
użyta jako fant. 

— W Sobotę, na posiedzeniu Komitetu zabaw, przed- 
siębrano wszelkie środki, dla uczynienia zabawy kwia- 
towej z loterją w ogrodzie Saskim, króra ma sięodbyć 
w m. Czerwcu, przyjemną i zachęcającą dla naszej Pu- 
bliczńości. Obecni członkowie przyrzekli dołożyć ze 
swej strony starań dla zebrania 0 ile można jak naj- 
więcej fantów, ażeby przez tò uniknąć wydatków na 
Wybrano zarazem pewną liczbę członków, 
którym powierzono specjalne czynności około urządze- 
nia zabawy, wymagającej niemało trudów i zabiegów. 

-— Projektowane są pewne niespodzianki przy roze- 

graniu loterji na 60,000 biletów, na którą obecnie jest 
urządzona wystawa w Resursie Kupieckiej. Skoro pro- 
jekt dojrzeje i zostanie zatwierdzony, nie omieszkamy 
donieść o nim Czytelnikom. Í 
— Jutro pełnia Księżyca o godzinie 4tej minut 47 
wieczorem. i 
- — Dnia 21 Maja (2 Czerwca); we wsi Bronszewicach 
gminie Godynice, w sieradzkim powiecie, sprzedawane 
będzie na licytacji drzewo w znacznych partjach z la- 
sów do Leśnictwa Kljonowskiego należących. 
— Uczony badacz dziejów naszego miasta, p. Waj- 
nert, w Piątek powrócił z Lublina do Warszawy. 
Przywiózł on z sobą kopją fotograficzną obrazu z ko- 
ścioła Śgo Michała Arch., który jest uważany za naj- 
dawniejszą świątynię w tem mieście. 

— W dniu wczorajszym tak do Skierniewic jak i do 
postronnych miejsc wyjechało osób: pociągiem 0 Gej 
rano kl. I-gą 14.kl. I-eią 111, og. 11-ej rano Kl. 
I-gą 30, kl. III-cią 159; o g. 1$ po poł. kl. I-ga 5, 
kl. III 84; razem kl. Il-gą 49, kl. M- 348; ogółem 


|| osób 397. 


— W dniu dzisiejszym o god. 11 rano w Sali 
Giełdowej Banku Polskiego, rozpoczęła się licytacja 
na zastawione a niewykupione lub nieprolongowane 
kosztowności. dB SPRWYE 

'— Dziś odbyła się sessja Farmaceutów. 


— W ostatatnim numerze „Kłosów* rozpoczętym 
został druk powieści pana Edwarda Lubowskiego 
p. t. „Jeszcze przesąd.* Za motto swojej pracy autor 
wziął wykrzyk Hejne'go, „jestto bardzo stara historja!* 


osią zatem powieści będzie miłość i jak ze wstępu 
wnioskujemy, miłość ubogiego artysty, dla. młodej i 
bogatej kobiety. Początek owej powieści zaleca się 
humorem zdradzającym, że autor szkicował salon bo- - 
haterki z żywej natury. W tymże numerze „Kłosów* 
pod rysunkiem Kotsisa z Krakowa, przedstawiającym 
allegorję wiosny w postaci dziecięcia, które jadąc na 
bocianie, rzucą na ziemię kwiatki, mieści się wiosen- 
nej świeżości piosenka „„Jaskółki,* stale dotąd śpie- 
wającej w „Kronice Rodzinnej.“ : 
` — Wiele osób odwiedzających w obecnej porze Bie- 
lany, przypatruje się istniejącemu tam na południowej 
ścianie kościoła XX. Kamedułów, kompasowi, który 
jak najdokładniej, bo zgodnie z rachunkiem astrono- 
micznym pokazuje godziny, półgodziny i kwadrange. 
Otóż dla wiadomości tych wszystkich, którzy regulują 
swoje zegarki, podług owego kompasu i mogą być- 
w ambarasie dla kogo czuć za to wdzięczność, poda- 
jemy że jego wynalazcą jest zasłużony na polu nauk 
przyrodniczych i filozoficznych professor Jastrzębow= 
ski, a wykonawcami na ścianie kościelnej słonecznego 
czasomiaru, : byli studenci b. instytutu marymonckiego 
z roku 1860. Podobny kompas istniał także w samym. 
Marymoncie na pałacyku stojącym na wzgórzu, tuż 
przy szosse wiodącej ku Kaskadzie, w którym mieściła 
się dawniej kaplica i muzeum instytutowe. 

— Nagłe oziębienie się atmosfery w Sobotę, kładą 
na karb gradu, który spadł w okolicach Nowego-dwo- 
ru.—Stan zasiewów ozimych w tamtej okolicy, «wróży 
obecnie rolnikom pomyślne żniwa. i 

— Pan Luigi Orsini, który w roku zaprzeszłym 
podczas wystąpień truppy włoskiej pełnił obowiązki 
dyrektora orkiestry wielkiego teatru, uorganizowawszy 
obecnie na swoją rękę śpiewającą falangę, wyrusza 
z nią i włoskiemi partycjami do Homburga. W arty- 
styczno-spekulacyjnej tej wyprawie, przyjęli udział 
śpiewacy włoskiej opery w Paryżu wraz ze swoim dja- 
demem, Adeliną Patti. 

— Jutro nastąpi podobno na Pradze otwarcie szkoły 
pływania pod dyrekcją pana Majewskiego. 

— G. Ho Warszawa 22 Maja. (Sprawozdanie zeszłoty= 
godniowe o zbożu i produktach). Wiadomości z targów za- 
granicznych brzmią w ogóle niepomyślnie; w Londynie, Gdań- 
sku i Berlinie skarżą się na brak chęci do kupna i na ospa- 
łe usposobienie, które się uwydatniło w tygodniu ubiegłym 
na głównych rynkach zbożowych. Chwiejność cen w Berlinie 
skończyła się obniżeniem ich w porównaniu z ostatniemi ce- 
nami tygodnia poprzedniego. Na targu naszym dowozy. 
pszenicy lądem były małe; Wisłą zaś nadeszło około 
3,000 korcy. Ceny po większej części nie zmieniły się ze 
stanowiska zeszłotygodniowego. 
niono do młynów parowych, jak: do Zegrzynka, Wilanowa 
i innych. Płaącono za wyborową wyższej wagi po rs. 7 kop. 
20—rs. 7.25, za dobrą odrs. 6 kop. 30—r3. 6 kop. 45, za 
ordynaryjną od rs. 5 kop. 70—rs, 6 kop: 15 za korzec. 


Zyto. Dowozy znaczne; ceny się zmieniły. Dla Cesarsrwa | 


poczyniono wielkie zakupy. Płacono za dobre gatunki od rs. 
4 kop. 80—rs. 5 za ordynaryjne rs. 4 ksp. 65 za korzec. 
Jęczmień. Dowozy. Wisłą średnie; ceny podniosły się 
o 15—20 k. Płacono: za 4-rzędowy rs. 3 k. 60 do rs.3 k. 90 za 
korze. Owies. Dowozy słabe; ceny utrzymały się na 
stanowisku zeszłótygodniowem. - Płacono od rs. 3—rs. 3 kop. 
30 za korze. Groch. Ceny obniżyły się o 39—45 kop. 
Płacono: za polny od rs. 4 kop. 20—5 kop 25; za cukrowy rs. 
6 kop. 75 za korzec. Oko wita. Ceny tego artykułu sto- 
pniowo się podnosiły; z początkiem tygodnia dowozy były 
znaczne, ale później (około środy), zmniejszyły się. W dniu 
wczorajszym znowu dowozy się wzmogły. Płacono po kop. 
89, a w ostątnich dniach 90 911/3. kop. za garniec. ` 

d. 21 b. m., w cyrkule Zamkowym, w domu 
pod Nr 436, Konstancja Czajkowska, służąca, łat 25 


Najwięcej zakupów poczy- — 


wieku licząca, znalezioną została w kuchni nieżywą. 
Podług opinji lekarskiej, śmierć nastąpiła w skutek 
zagorzenia.— W cyrkule $obornym, Jan Dowiakowski, 
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„bensversicherungsbank), ną zasadzie, wzajemności 


lat 70 wieku liczący, przybywszy do zięcia swego w do- | 


mu _ pod Nrem 468 i 9 zamieszkałego, nagle zmarł — 
W cyrkule Zamkowym, w domu pod Nr 2793, Ludwika 
Strzelecka, 2-letnia córka szewca, siedząc na oknie, 
spadła, z 1go piętra na podwórze, w skutku czego ule- 
gła lekkiemu stłuczeniu twarzy około brwi. Dziewczyn- 
ka zostaje na kuracji w domu rodziców. — Dorożkarz 
N? 55, Rzepka, w przejeździe przez ulicę Czystą, przez 
nieuwagę najechał na przechodzącą Teodorę Micha- 
łowską, którą dyszlem zranił nieszczęśliwie w głowę 
z prawej strony i nad lewem okiem. Michałowską ode- 
głano na kurację do szpitala Dzieciątka-Jezus; doroż- 
karza zaś aresztowano w celu ukarania podług prawa. 
— W cyrkule Wolskim, Michał Smoczyński, utrzymu- 
jący sklep z mięsem, w domu pod Nrem 3116b, żartu- 
jąc ze starozakonnym Zelmanem Fifikiem, zamierzył 
‘uderzyć trzonkiem noża, lecz przez nieostrożńnść 
wypuściwszy takowy z ręki, uderzył ostrzem noża 


w plecy, skutkiem czego zranił go nieszkodliwie. . 


Amoczyński powołany zostanie do odpowiedziąlności. 
"RD (Gaz: Polic:) 

, — Panu W. S. Imie i nazwisko zamieszczone u 
spodu artykułu, wytykąjącego czyjekolwiek błędy, a 
tem samem przyjęcie na siebie odpowiedzialności za 
to: co się w nim zawiera, nie zobowiązuje jeszcze Re- 
dakcji pisma do zamieszczenia wszystkiego, co nadsy- 
łający artykuł uznał za stosowne napisać. Redakcja 
jest odpowiedzialną przed całą publicznością, za 
wszystko co w szpaltach jej pisma się znajduje, a przy- 
jąwszy raz zasadę: „nomina sunt odiosa“, odstąpić od 
niej nie może. Wytknięcie faktu samego, zdaje się 
nam zupełnie wystarczającem, bo osoby interessowa- 


, De zrozumieją zawsze, że o nie chodzi, a ogółowi jest 


| 


| 
| 
| 


| 


obojętnem, -czy ten lub ów nieprzyzwoicie się znalazł, 
byleby sama nieprzyzwoitość była z właściwego stano - 
wiska wytkniętą. Przykłady, na które się Pan w koń- 
cu swego listu powołujesz, żadnego zastosowania do nas 
mieć nie mogą. 


, — Klementyna z Sierocińskich Bronikowska żona 
Urzędnika b. Izby Obrachunkowej przeżywszy lat 38 
‘po długiej i ciężkiej chorobie: opatrzona ŚŚ. Sakra- 
mentami życie zakończyła d. 28 Maja o godzinie 
44. Pogrążony: w smutku mąż z synem i córką zapra- 
sza Krewnych, Przyjaciół i znajomych do kościoła Ś-go 
„Krzyża na nabożeństwo ogodzinie 10. z rana d.: 25 
Maja i na Eksportację zwłok o godzinie 6-ej po po- 
łudniu. —8655—(5995) 


— W Krakowie zeszłej Soboty odbyło się w Colle- 
giuwu Juridicum. dysputa publiczna p. Henryka Blu- 
menstoka, w celu otrzymania stopnia doktora praw. 

— Po otwarciu przyszłego sezonu teatralnego w Kra- 
kowie, spodziewany tam jest nasz artysta p. Rychter. 
i — W tygodniu ubiegłym padały w całej wscho- 
dniej części kraju Galicyjskiego deszcze, połączone 
z grzmotami. Wegetącja z tego powodu znacznie się 
rozwinęła. Stan zasiewów bardzo pomyślne rokuje 
plony.  Jabłonie kwitną bardzo obficie. 

— Książe Karol Jabłonowski, bar. R. Beust, ban- 
kier Weicher i dyrektor Samueli, mieli się zawią- 
żać w konsorcjum, i podać dnia 11 b. m., o kon- 

. cessję do założenia. banku ubezpieczenia: życia (Le- 


opartego. (Gaz. Pols.) 

— Dnia 9-go b, m., wyrządził grad znaczne szkody 
na polach, w galicji w pow. żołkiewskim. ' Najwięcej 
ucierpiały. „gminy: Przemiwołki, Smereków, Krechów, 
Ruda Kreckowska i Kunin: Z urzędu poczyniono sto- 
sowne kroki do eruowania szkody. 

— Do-znanej powszechnie historji o przesłaniu bu- 


tów telegrafem, przychodzi nam dorzucić, nową, która ` 


się w dniu 22-m z. m., w pobliżu Poznania wydarzyła. 
W wymienionym dniu przybył, do miasta Kostrzyna, 
pewien gospodarz: z przyległej wsi, aby oddać na po- 
czcie paczkę z kiełbasami dla; syna, będącego w woj- 
sku. Widząc w mieście tem pracujących mularzy przy 
nowym domu, przystanął, . by się pogapić nad ich pra- 
cą. Tu zobaczył przy mularzach znajomego robotnika, 
wdał się z nim w rozmowę i powiedział mu, że niesie 


kiełbasy na pocztę dla syna, dodawszy zarazem, że 


. chciałby je przesłać telegrafem, gdyż w takim razie 


syn dostałby je prędzej i prosił znajomego, czyby tego 
nie mógł uskutecznić. Przy budującym się domu idzie 
telegraf, ów więc robotnik odbiera od gospodarza 


| kiełbasy, wchodzi na rusztowanie, które było urządzo- 


ne tuż przy słupie telegraficznym, a kazawszy gospo- 
darzowi patrzeć, jak prędko kiełbasy polecą, zawinął 
się jakoś zręcznie a lá Bellachini, ,wrzuciwszy paczkę 
do wnętrzu domu swym. współpracownikom, którzy 
je też pochwyciwszy, cały wiktuał _ skonsumowali. 
Z wdzięczności za prędkie odesłanie kiełbas, wziął ów 
gospodarz swego znajomego na poczęstne. 

— W Pradze tych dni dano na wyspie Zofinie pa- 
rę wykwińtnych amatorskich przedstawień na rzecz 
odnowienia katedry Śgo Wita, dzieła niedokończonego 
sławnej pamięci Karola IV. . Przedstawienie to wyko- 
nała szlachta czeska narodowa, a między innemi dano 
obraz z żywych osób „Znalezienie Mojżesza”. 

— Książę Sasko-Koburgski, (którego opera p. t. 


„Diana di Solange,* wykonywaną była kilkakrotnie 


na tutejszej scenie), nabył obecnie dobra Kazimierz 
w powiecie szamotulskim, należące dotąd do spadko- 
bierców Fehlan'a z Poznania, za summę 413,000 tal. 
Nowo-nabywca miał podobno; dobra Kazimierz, w tych 
czasach zwiedzić, i być może, że w nich -kiedyś za- 
mieszka. i ' 


— Miss Burdet Kuts: znana z wielu czynów. filan- ` 


tropijnych, zamierza własnym kosztem zaprowadzić 
w Jerozolimie wodociągi. 

— Z Paryża donoszą, że ustawiczne tam deszcze 
padają. 


3 i i 
— Pod Grudziądzem (Graudenz), założyć mają 


port, na przezimowanie stu szkut. 

— Na 18-ste zgromadzenie nauczycieli elementar- 
nych niemieckich, przybyłó do Berlina na skutek 
rozesłanych zawiadomień cztery tysiące osób. Czas 
trwania posiedzeń i narad, oznaczono na 17, 18 i 
19 Maja, w Turnhalli, poczynając od 9 rano. 16 
wieczorem, odbyło się w sali, koncertowej posiedze- 


nie uprzednie, dlą. wybrania prezydującego i ułoże- | 


nia porządku dziennego. Następnie zgromadzeni 
podzielili się na sekcje obradujące oddzielnie, jako to: 
matematyki i nauk przyrodzonych, Froeblowskiego 
systemu wychowywania, mnemoniki, czytania i ry- 
sunków. Dla uprzyjemnienia przybyłym nauczycie- 
lom pobytu w Berlinie, teatry zostające pod zarzą- 
dem prywatnym, ofiarowały: im bilety po cenąch zni- 


żonych, a nadto filharmonijne stowarzyszenie Erla, 


pod kierunkiem swego założyciela, urządziło dla nich 
Koncert w Tivoli. Po zakóńczćniu obrad, zgroma- 
dzeni odbyli pożegnalną wycieczkę do Potśqamiu. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 

Trudno wprawdzie temii dać Wiarę, ale pogłoski o 
rychłej wojnie są w Paryżu na porządku dziennym. 
Pogłoski te i przypuszczenia opierają się na oczywi: | 
stych, a wcale nie żartaimi telinących przygotowaniach. 
Ttak np. na kolei żelaznej Wschodniej, korńmissja 
wojskowa odbywa próby wprówadzania szybko koni 
na platformy. Sprawozdanie ministra wywółało odpo- 
wiedź w przedmiocie czasu i ilości póciągów, jakie Są : 
niezbędne na pierwsze zawołanie, ażeby przerzucić 
wojsko w punkt oznączońy. Zdaniem atoli korrespoń- 
denta „Indćpendance* są to tylko zwykle śródki óstro- 
żności. Bądź co bądź, nie należy lekceważyć tych za- 
straszających wieści. Około: cesarza jest aż nadto 
wiele osób, które mają w tem interes, aby doradzać 
wojnę jako jedyny śródek* wywikłania się z kłopotów, 
mogących zmusić rząd do żądanego rozszerzenia swo- 
bód krajowych, i przywilejów nowej Izby. 

Donosiliśmy już, że zrozkazu ministra wojny, powo- 
tano po dwóch officerów z każdego pułku armji do 
Paryża, ażeby byli obecnymi przy pierwszych Mane- 
wrach i pierwszych próbach z kartaczówkami. 

Kartaczówki są to działka miedziane, mające około 
51/4 ćwierci łokcia długości, rzucające 3,600 pocisków 
na godzinę z nadzwyczajną dokładnością. 

Jednoczesne przybycie do Paryża arcyksięcia Wi- 
ktora Ludwika austrjackiego, najserdeczniejsze, naj- 
pochlebniejsze przyjęcie go na dworze tuileryjskim, 
zestawione z powrotem' p. Mercier de Lostende ;posła, 
francuzkiego do Madrytu, żywo zajmuje nowiniarży 
politycznych. „Correspondencia“  madrycka utrzymuje, 
iż wie z dobrego źródła, że młody arcyksiążę jest 
kandydatem do tronu, jakiego cesarz francuzki chce 
„przeciwstawić księciu Montpensier, ale Memorial di- 
plomatique zaprzecza temu, przypominając, iż rząd 
cesarski ma silne postanowienie niemieszania się do 
spraw hiszpańskich. © / | 

Tym, którzy uwierzyli pogłosce, jakoby p. Benedetti 
~ ambassador przy dworze pruskim, miał zająć miejsce 
p. Małaret we Fłórencji, oznajmujemy, iż są najzupeł- 
niej w błędzie. Stanowisko „ambassadora* jakie zaj- 
muje p. Benedetti, świeżo mianowany hrabią, w nagró- 
dę położonych zasług, jest o wiele wyższe od stanowi- 
ska naczelnika prostej legacji. 

Artykuł 38-ci Konstytucji stanowiący, że monarchja | 
dziedziczna będzie przyszłą formą rządu Hiszpanji 
przyjętym został w d. 21 b. m. na posiedzeniu korte- 
zów 214 głosami przeciwko 71. 

O okrzyczanych niespokojnościach w Paryżu, w któ-; 
rych diletańci polityczni upatrywali już przewrot istnie- | 
jącego stanu rzeczy, otrzymujemy następujące szczegó- 
ły: Uwięziono 149 osób, z tych odesłano, 182 do pre- 
fektury policji, a ściągnięte z nich protokóły oddano 
władzy sądowej, 17 uwolniono. Pomiędzy aresztowa- 
nymi, 62 nie ma jeszcze lat 20, 28 było już sądownie 
karanych: 93 zajmuje się rękodzielnictwem, a 56 nale- 
ży do kategorji studentów, subiektów handlujących 
i t. p. 

Nowy. gabinet włoski nie ogłosił jeszcze do tej chwi- 
li swego szczegółowego programatu, ale opinja publi- 
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"bardziej niż naprężonemi. I tak , 
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"czna jest dlań jak najprzychylniejszą. Wiadomo w 0- 
'góle, jakiej będzie barwy sztandar nowej administracji: 
spodziewają się wszakże, że, co się jtyczy polityki za- 


granicznej, to ta, której dotąd trzymał się rząd flo- 


rencki, będzie utrzymaną, a mianowicie, że co” do 
Rzymu, żaden krok niespodziewany stawionym nie 
będzie. Cała sprawa oddaną zostanie czasowi, i fiatu- 
ralnemu porządkowi rzeczy, ażeby głos ogółu przy- 
ját tak co do ducha, jak co do formy, zasadę konwen- 


"cji wrześniowej. Co się tyczy kwestji wewnętrźnych, . 
to imiona pp. Ferrarisą i Minghettego uważa naród 


2a symbole: reorganizacji administracyjnej kraju dró- 
gą decentralizacji, nadania popędu handlowi i przemy- 
słowi narodowemu , i szerokiemu rozwojowi oświete- 
nia. publicznego. Takie przynajmniej gawędy aa 
z drugiej strony Alp. Zresztą nic ważnego, ani z Flo- 
rencji, ani z innych części Włoch. Izba deputowanych 


ukończyła rozbiór budżetu ministerstwa sprawiedliwó- 
ści, oraz zatwierdziła wszystkie co do jednego działy 


budżetu finansów. 
Senat włoski przyjął 67 głosami przęciwko 30, pró- 
jekt do prawa, znoszącego służący dotychczas przywi- 
lej oswobadzania młodzieży sposobiącej się do stanu 
duchownego, od służby wojskowej. „Spodziewają się, że 
to ścisłe zastosowanie zasady rozdziału] kościoła od 
państwa, wywoła ze: strony wyższego duchowieństwa 
włoskiego, jeżeli nie opór, to przynajmniej energiczne 
protestacje. Już arcybiskup medjolański podniósł głoś 
w tym przedmiocie imieniem swojej archidjecezji. 
_ Ale nietylko we Włószech stosunki pomiędzy obie- 
ma władzami: świecką i duchowną są w obecnej chwili 
emi. Neus freie Prusse“ 
donosi, że biskup Linzu ścigany sądownie ża list pa- 
sterski, odmówił stawienia się przed trybunałem n- 
tej zasadzie, iż breve papiezkie zabrania biskupom aú- 


* strjackim stawania przed trybunałami cesarstwa. 


Sejm Związku niemieckiego zostanie uróczyścię 
zamkniętym w d. 5:Ozerwca, poczem zaraz otwartemi 
zostaną posiedzenia parlamentu celnego, ponieważ 
rząd chce, aby wszystkie: parlamentarne prace úkoń- 
czonemi zostały około 20 Czerwca. ' 

W zeszły „wtorek, w hrabstwie Kerry, w Irlandji 


| zaszły zaburzenia. Policja napastowana przez tłum wi- 


chrzycićli, zpoczątku widziała się Zmuszoą tstąpić, 
ale następnie ze stanowiska odpornego przeszła na 2a- 


czepne i uderzyła na przeciwników, dając do, nich 


ognia z.karaąbinów. Jednego z nich zabito, a rannych 
dość obustronnie, VRARE 
< Przykra wiadomość, która pragniemy aby była tylko 
fałszywą pogłoską, zagraża gabinetówi rumuńskierńu 
narażeniem dobrej sławy, jaką nabyć i dotąd utrzy- 
mać potrafił. Telegram z Bukaresztu zamieszczony 
w wiedeńskiej „,Debatte*, donosi, że w tej chwili p. 
Kogolniczano wykónywa z nieubłaganą sarówością roz- 
porządzeńie, wypędzające żydów ze wszystkich gmin 
wiejskich. 

Zaledwo donieśliśmy przedwczoraj, w Sobotę 0 
przejściu królowej Madagaskaru, na wiarę chrześći- 
jańską, a już dziś przychodzi nam zaprzeczyć tej wią- 
domości. Królowa Renevalo II jest bardzo względną 
dla chrześcian, ale w obec fanatyzmu wyspiarzy, nie 
byłaby w stanie odważyć się na krok, mogący pocią- 
gnąć za sobą nieopisane polityczne następstwa. 


Kilka dzienników amerykańskich zapewnia, że 


rozpoczętemi żostały rokowania pofniędzy gabinetem 


waszyńtgtońskim, a rządem Juareza 6 odstąpienie Sta-, 


SZO i na CZCZO. 


— ll, — 


"nom Zjednoczonym części, terrytorjum meksykańskie- 


go, graniczącej z zatoką Kalifornijską, a obejmującej 
stany Sonora i Sinaloa. 

Telegram z Nowego Orleanu donosi o starciu się po- 
licji z ludem, Liczą, wielu rannych, Wojsko przywróci- 
ło porządek. 

p T. B. Indóp. belge, Jour. des Dób., La France 
La Liberté, Le'Nord, Köln. Ztg:, Staats Anz., Neue 
Preuss, Ztg, Nordd. Alig. Ztg.) 


PRZYCZYNA SPÓŹNIENIA. 


w. salonach tady ©. w Lichtfeld w hrabstwie War- 


wick w Anglji zgromadzona była cała śmietana miej-. 


scowego towarzystwa. Oczekiwano na jednego ze zna- 
komitości krajowych, sławnego doktora Samuela John- 
sona, który miał w tym dniu odwiedzić rodzinne swoje 
miasto. 

Było- to- w Listopadzie. Deszcz ze sek padał; 
każdy tulił się do komińka. ” 

Nadeszła godzina obiadowa, a doktor nie przybył: 
czekano napróżno: godzinę, dwie, nareszcie zjedzono 
obiad bez niego. 

Wypito później herbatę, i już zączynało się robić 
ciemno, kiedy zameldowano doktora. Wsżedł, a wszyst- 
kich obecnych uderzył dziwny wyraz jego oblicza, 

Nie był to.ów wzrok dumny i surowy, który mu zje- 
dnał tylu nieprzyjaciół, pomimo wybornych: zalet ser- 
ca: twarz miał bladą, znękaną, suknie jego były w nie- 
ładzie i poktyte śniegiem. Każdy patrzył na niego 
w milczeniu, on zaś podszedł do lady C- 


— Racz mi pani przebaczyć: obiecując przybyć na | 


obiad, zapomniałem, że to dziś 21 Listopada. Pani 
nie, rozumiesz co to ma znaczyć, nieprawdaż? A, więc 
powiem. pani. Pokuta będzie tem zupełniejszą. - 


Czterdzieści lat temu, w-d; 21 Listopada ojciec mój | 


rzekł do mnie: 
— Samuelu! mnie: dziś; niedobrze, weź karjolkę i i 


` pojedź na jarmark. do. Walstall, sprzedawać za mnie 


książki w moim sklepiku. 


Ja pani, niedorzecznie dumny z wiedzy jaką dał mi | 
ojciec, ja, który zjadałem owoce pracy jego, odmówi- 


łem. . Wtedy ojciec mój ze słodyczą, którejwspomnie- 
nie zabija mię, zaczął. nalegać: 
| — Mój: $amuelu, “ty masz dobre serce, daj się na- 
kłonić. Szkoda byłoby stracić dzień tak korzystny! 
I tym razem, nadęty głupiec, byłem nieporuszony | 
, Pojechał więc ojciec, a czas był taki sam, jak dzi- 
siaj. Pojechał, i przeziębiwszy się, umarł w dni kilka, 
jako ofiara mojej zatwardziałości i pychy. 


Tu doktor zakrył twarz rękami i płakał, a łzy pły- 
RAA po policzkach. Uspokoiwszy się, nieco, mówił | 


lej: 


— Już: temu „lat czterdzieści, a odtąd: rok rocznie | 


w dniu 21 Listopada przybywam do Lichtfield. Drogę, 


której, nie chciałem odbyć w karjolce, odbywam pie- | 
Stoję przez cztery godziny, z odkrytą | 


głową pod gołem niebem na rynku w Walstall, w tem | 
samem miejscu, gdzie był niegdyś sklepik mego ojca. 
Tu 'umilkł  zaćny doktor, nikt nie ośmielił się wy- | 
rzec doń słowa pociechy, tylko łzy obecnych były Świa- | 
dectwem wrażeń, JA. w tej chwili doznali. 


3 Redaktor, W. Szymanowski 


— Pan Tóliński, zajmujący się i boat farba- 
mi olejnemi i "wodnemi portretów fotograficznych, 
wszelkich rozmiarów, począwszy od kartek wizytowych 
aż do największego formatu, przyjmuje zamówienia 
w mieszkaniu swojem przy ulicy Oboźnej, w domu W. 
Rapackiej, Ner 4, trzecim po lewej stronie idąc od 
statuy Kopernika. i —2810— (5268) 

L= Śpićw pod tyt: „„Jaskółeczka* do słów, Wicen- 
tego Pola, z muzyką Stansława Moniuszki, poświęco- 
iny Helenie Modrzejewskiej, wyszedł nakładem księ- 
garni G: Gebethnera i Wolffa, i jest do nabycia we 
wszystkich składach nut. 

— Dla uczących, równie jak dla uczączych się mu- 
zyki, niegbojętną zapewne będzie wiadomość, że na- 
'kładem księgarni Gebethnera, i Wolffa wyszły w no- 
KF poprawnem. wydaniu 40 Etiudów Czerny'ego, 
znane pod- tytułem: Eezeroices' journaliers: Dzieło 
(to nięzbędnem jest dla wykstałcenia mechanizmu 
fw grze, fortepjanowej, i wysoko jest przez nauczycieli 
| cenionem, ` 
| — „Kurjer Warsz.“ w Nrze 107, zd. 20 Maja r. b., 
ogłosił jakoby dom przy placu Tłomackie z jednej, 


„a przy ulicy Długiej z drugiej strony położony, w któ- 


i rym, przed laty istniał hotel Wileński, stał się domem 
 przechodnim, co- też za nim inne jeszęze pismo po- 
| wtórzyło. Wiadomość ta jest bezzasadna. Wprawdzie 
| brama, dziedzińcówa. 0d, ulicy, Długiej, bywa niekiedy 
| wpołowie otwartą dla dogodności lokatorów, przy tym- 
| że dziedzińcu: zamieszkałych, lecz: bynajmniej nie słu- 
| ży”dó: przechódu publiczności, a dla usunięcia wszel- 
| kiej w tym względzie wątpliwości odtąd zawsze zam- 
| kniętą będzie. — Hządca Domów Nir 569, GUA ON KEES 


— Dr. Aleksander Hertz,: z Warszawy, zamie- 
|szkał stale w.Mieście: Ozorkowie. 
ZETA | BIT 


jezyk 6 letni i dziewczynka : 7 letnia, zostały osierocia- 


jłe przez. śmierć matki;— ojciec, podupadły i niespo-- 


'sobny: dać: im. utrzymania, prosi litościwych Dobro- 
„dziejów, czyby który nie zechciał, wziąść za swoje lub 
na wychowanie. Wiądomość. u: pani Pułniewskiej, 
pod Nr 1767, przy ulicy Śto Jerskiej na 38-m pię- 
trze, —8619— 

— (Choroby: syfilistyczne leczy: prędko i radykalnie 
najnowszym sposobem: doktór Kohn, ulica Królewska, 
dom Joziorańskiego, Nr.39 nowy. Chorych przyjmuje 
od 8zej.do.10-ej rano i od 8-ej do. 6-ej po południu. 

5—0) —2819— 


— Wyprzedaż kapeluszy z fabryki Teodora Weigt.— 
Jeszcze tylko dó dnia 26 b. m., to jest do Środy 
wieczorem, trwać będzie. Osoby: zatem, chcące za nad- 
zwyczaj niską cenę nabyć pomieniony towar, mogą 
korzystać. . Wyprzedają. się kapelusze jedwabne, filco- 
we, słomkowe i t. p. męzkie i damskie. 
ny, od'strony ulicy Nowo-Senatorskiej. 

(1—2)0 (-—8647— — (6020) 

— Upraszam tńcznią, który w dniu 20-tym b. m. 
kupił %, część losu Nr 38756, dla pana „Kugler“ 
aby. zechciał się zgłosić, dla sprostowania zaszłej po- 
myłki, gdyż stosowne zastrzeżenie gdzie należy po- 
czynionem zostało, :i wrazie wygranej, taż właściwemu 
graczowi w Kontrolli  Kollektorskiej zapisanemu wy- 


mi | płaconą zostanie. — Ludwik Giwartowski, Krakow.= 
| Przedm, > 410.. j 


—3582— 


— Dwoje dzieci w dobrem zdrowiu, to jest: chłop- 


Plac teatral-- 


R DEŻ* 


DONIESIENIA. 
Towarzystwo Przemystowo-Handlowe * 


w ULADÓWCGE, 


w Warszawie na Placu Bankowym, 
dom JW. Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt< 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Krochmał i Her- 
batę chińską wprost sprowadzoną.— Handlującym odstępu- 
je się rabat, (88—0) '_—7046—(15658) < 


BIURO REKONENDACYJNE 
Nauczycieli i Nauczycielekk 


ADELI AŁADYSZEWSKIEJ. 


ulica Daniłowiczowska, Nr 616 nowy Nr 6, dom 
W-go Ejchlera. ; ; 
(8—12)  —2362— (3906) 


Jest do wynejęcia zaraz POROILH Kawalerski, 
na 3m piętrze, przy ulicy Bednarskiej, w domu pod Nr 15 (no- 
wym), do końca kwartału, zą Rs. 4. Można przytem nabyć i 
MEBLE Kawalerskie. Mieszkanie Stróż wskaże. 

i (1—1) > —3639—(6020) 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania : 

Móżne Rzeczy, oraz Meble. Wiado- 
mość przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1065, 
mieszkania Nr 4. , (1—1) —3628—(597 7) 


Ktob ¿z Panów Właścicieli Ziemskich z/okolic gór: 
y skich, lesistych, przystępnych, urodmych i 
w źródła obfitych, gotów był obszyrem ziemi i budulcem 
potrzebnym, przystąpić do spółki w celu urządzenia Zakła- 
dwu tak zwanego hydropatyczmego, raczy się z chęcią 
swoją zgłosić do Dra Mędyc. Czerwińskiego, Lekarza 
„ Kąpielowego we Freiwaldau |Graefenberg); w Austr, 
Szlązku. |- (2—6) ooa. —8,433—(5692) 


a r e 
Skład Fortepjanów Zagranicz. 
sz HERMANA i GROSSNIAWA, ` 
asa przy ulicy Miodowej Nr 484a, wprost Rządu Gub., 
przygotował znaczny wybór mocnych, i doskonale strój trzy- 
mających, krótkich FORTEPJANÓW lub PIANIN, 
do wynajęcia na letnie mieszkanie, po cenach bar- 
dzo umiarkowanych. Interessanci raczą wcześnie się zgło- 
sić.— Tamże znajdują się różne używane imstrumiemty 
do sprzedania (5—5) —3181—(5274) 


Śledzie Pocztowe 


tegorocznego połowu, codziennie otrzymuje 
Skład Amt. Stępkowskiego. 
(5—0) —3498—(5649) 


sa KOLEJE, ŻELAZNE 


ODCHODZĄ : 


; Godz: Min: 
z Warszawy do Sosnowca {pociag pospieszny 6—30 rano. 

i Granicy pociąg osobowy  11—,„ TADO. / 
do Alexandrowa « - (Paone ditto 1—33 po połu: 
„o a e « e (pociąg pospieszny 6—30 rano. 

* do Terespola . « « - re osobowy pe „ Tano. 
ociąg pospieszny 11— „ rano. 
do Petersburga . talie Sobów, y ne 7 W nocy 


Nagrody Es. 15. QR 
W przejeździe z Podwala na ulicę Marszałkowską, P 
w Sobotę w dniu 22 Maja r. b., zgubiono Zegarek |: 

: złoty damski w dwóch kopertach, ankrowy, o 18stu | 
kamieniach, z cienkim Fańcuszkiem złotym. Znalazca raczy 
oddać za powyższą nagrodą do domu Sukcessorów Dyzmań- 
skich, ulica Podwal, Nr 1 nowy, mieszkania Nr 17. PP. Ze- 
garmistrzów uprasza się o zwrócenie uwagi na opisany Zegarek. 
(1—3) —3638— (6030) 7 


TEATR WIELKI 
Dziś NIKÓW KASZTELAŃSKI, OKRBĘŻNE 


(po cenach Teatru Rozmaitości) 
Jutro FAUST. 


p 


$ 


Wystawa Krajowa Zachęty Sztuk Piç- 
limych, codziennie w Hotelu Europejskim. i 


"MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałacu Ka: 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do żej po południu. 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


RONCERT B. BILSEGO. 
Jutro: 


L 
1. „Michał Augelo,'* uwertura koncertowa, (N. W. Gadego). 
2. Kadryl, (Straussa). t 
3. Introdukcja z op. „Lohengrin,“ (Wagnera). | 
4. Potpourri z op. „Robert-Djabeł,* (Meyerbeera). 


IL. 
5. Uwertura do op. „Nocleg w Grenadzie,'* (Kreńtzera). 
6. „Wspomnienie Coventgarden,'* walc, (Straussa). 
7. Warjacje na temat oryginalny, (Wuersta), MTJ 
8. „Musikalische Bildervogen,* potpourri, (Konradiego) 


; TII. 
9. Uwertura do op. „Stradella,“ (Fr. Flotowa). 
ło. Kiinstlerleben, walc, (Straussa). „8 
11. Między-akt, .(Gavothe), do op. „„Mignon;** (Thomasa). 
12. Jubilaeums: Marsch, (Bilsego). 
Początek o godzinie 6tej.— Cena wejścia Kop. 20. 
weŚrodę ` 
po raz pierwszy Niedokończona Symfonja, H-moll, F. Schuberta, 
„Ocean,“ symfonja, (dział 1szy)) A. Rubinsteina. 
(1—1) —3648— 
KURS GUKEBY WARSZA WSKAREJN. 
Dnia 12 (24) Maja 1869 r. i 


Niomety i Papiery. 
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs: 6 k. 33 
Dukąty Holen: rs: — k: —r 3 k: 57 


Żądano Płacono 
tz w A 
Ruble i kop: sr, 


Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:)| — |-( — ( = 
Listy Zast: 3 okresu, I 8. za rs: 100. 87 |-| 86 | 76 
Listy zast: 3 okresu, II s. za rs: 100| 84 |16| 83 | 88 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . | — |—| 99 | 50 
Listy likwidacyjne za rub: 8r: 100 72 148| 72 | 28 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r:1864 |173: —-|172 | — 

YE 5 z r: 1866 |169 50|168. ( 75 
50/, Listy zastawne rosgyjskie . . = rj = 


Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę| — |—| — | — | 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, | 71 (75| 70 | 75 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazn: | — bić 1-5 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres; =] > | —| 


i 


PRZYCHODZĄ : Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej| — |—| -— | — 
do Warszaw ociąg pospieszny .8—51 wieczór Ą p Z ZARA 
z Se Z Se i Granicy 1 Paien osobowy y i 5—38 po połu: Wartość kuponu bież: od List Zait: ra: 1 kop. 671% 
ditto  ditto— /3— , po połu: Od Likwidacyjnych ra. 1 kop: 92*/, 7 ł 
z Alexandrowa  .. | ditto posp: (razem z Granicznym. Berlin, Weksel 100 tal: 2 m. rs, 115 kop.65 ra. 115 k.,35,. 
z Terespola . . . « . ditto osobowy.  5—36 po potu: Londyn 3 M. 1 funt st:rs: 7 kop: 96'/, rs. — k. — 
ditto pospieszny 5—20 po potu: Paryż Woksel2m. za 300 fr: rs: 95 k. 10 rs, 94 k, 80. |. 
z Petersburga . . . ( ditto. osobowy  4—10 rano. Wiedeń Wek: 2 m. za 150 w. a: rs.95 k.85 rs. — k. — K 
W Drukarni Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Oenzury Rządowej.  . t 


DODATEK. 


